
Str. 4 ABC -  NSW1NY C0D3SEENNB mr. £ ‘3^

mmmmi irofi anccrna
D u ż o  s to s u n k o w o  w ie m y  d z is ia j

0  lo tn ic t w ie , m n ie j n a to m ia s t  o 
in n e j g r o ź n e j b r o n i , k tó r a  ja k  tam  
tą  z ja w ; ła  s ię  w  cz a s ie  w ie lk ie j 
w o jn y . M a m  na m y ś li b r o ń  p a n ­
c e r n ą .

J a k ie  są  m o ż liw o ś c i  te j b ro n i, 
k tó r a  p ie r w s z y  s w ó j ch rze s t  b o jo ­
w y  o tr z y m a ła  na k r ó tk o  p z re d  za­
k o ń c z e n ie m  w o jn y  ś w ia to w e j?

B y  n a  to  p y ta n ie  o d p o w ie d z ie ć , 
s c h a r a k t e r y z u je m y  w p ie r w  n a j ­
is to tn ie js z ą  c z ę ś ć  te j b ro n i, j e . 
sp rz ę t b o jo w y .  S p rzę t ten  s ta n o ­
w ią  s a m o c h o d y  p a n ce rn e , c z o łg i i 
p o c ią g i  p a n ce rn e .

SAMOCHODY
S a m o c h o d y  p a n c e r n e  są to  w o ­

z y  n a  o g ó ł  d o ś ć  s ła b o  o p a n c e r z o ­
n e  I c h  u z b r o je n ie  s ta n o w ią  k a r a ­
b in y  m a s z y n o w e  lu b  d z ia łk a . M i­
m o  w y s i łk ó w  k o n s t r u k to r ó w  sa ­
m o c h ó d  p a n c e r n y  w c ią ż  je s z cz e  
je s t  z a le ż n y  o d  s ia n u  d r ó g  i z tru  
d em  ty lk o  m o ż e  s ię  p o r u s z a ć  poza  
d r o g a m i. R o w y , za roś la , o g r o d z e ­
n ia  m u r o w a n e  są d la  n ie g o  p rzesz  
k o d ą  n ie  d o  p r z e b y c ia . N a to m ia st 
c h a r a k te r y z u je  g o  d u ż a  sz y b k o ś ć  
m a rsz u , d o c h o d z ą c a  d o  60— 80 
k m  n a  g o d z . o ra z  d u ż y  p r e m ie ń  
d z ia ła n ia .

CZOŁGI
C z ło g i r ó ż n y c h  ty p ó w , o d  m a ­

ły ch , z w in n y c h  le c z  s ła b ie j o p a n ­
c e r z o n y c h  i u z b r o jo n y c h , d o  p o tę ż  
n y c h  n ib y  k r ą ż o w n ik i  lą d o w e , w y  
p o sa ż o n u  w  d z ia ła  i k ilk a  k a ra b i 
n ó w  m a s z y n o w y c h , są p r z y s to s o ­
w a n e  d o  ru ch u  n a p r z e ła j t. j. p o ­
zą  d r o g a m i. W  za le ż n o śc i o d  ty p u
1 wielkości p r z e b y w a ć  o n e  m o g ą  
różne p r z e s z k o d y , za s iek i, r o w y , 
obalać m n ie jsz e  d r z e w a , ś c ia n y  
budynków w ie js k ic h  i t. p. P o w a ż  
n ą  n a to m ia s t  p r z e s z k o d ą  je s t  d la  
nięh grząska g le b a , r z e c z k i o u r ­
wistych b r z e g a c h , p o t o k i  d o ść  g lę  
bokue lub o n ie p e w n y m  d n ie , ma­
sywne b u d o w le  i w ię k s z e  s k a rp y . 
Nowoczesny c z o łg  r o z w in ą ć  m o ż e  
d o ś ć  dużą s z y b k o ś ć , d o c h o d z ą c ą  
przeciętnie do 40 k m  .n a  g o d z . na 
drodze. C z o łg  je s t  je d n a k  na o g ó ł  
w znacznym s to p n iu  ś le p y  i g łu ­
chy. ZajógS “"wypaff-ującó. Wbóju 
przez p e r y s k o p y , m a  w id o c z n o ś ć  
bardzo o g r a n ic z o n ą . W  n o c y  zaś 
użycie te g o  sp rz ę tu  b e z  s z tu cz n e g o  
o ś w ie t le n ia  je s t  p r a w ie  n ie m o ż li­
we D la te g o  też  c z o łg  m o ż e  w a l ­
c z y ć  t y lk o  w  p e w n y c h  w a r u n ­
kach i d z ia ła n ie  je g o  je s t  tym', w a  
runkami O gra n iczon e .

ROLA CZOŁGÓW
N a jw a ż n ie js z a  r o la  c z o łg u  p o le g a  
n a  u ła tw ia n iu  p ie c h o c ie  z a ję c ia  te  
re n u  p r z e z  z n isz cz e n ie  d r u tó w  k o l 
e zą sty eh  i ś r o d k ó w  w a lk i n ie p r z y  
ja c ie la . S a m a  b r o ń  p a n c e r n a  b e z  
p o m o c y  p .e c h o  ty i a r ty le r ii  zd o- 

f.byc i u t r z y m s ć  te r e n u  n ie  je s t  W 
s tsn ie .

N o w o c z e s n a  b r o ń  p a n ce rn a  d z ię  
ki swej s z y b k o ś c i  i d u ż e m u  p r o -  
m .e e u e w i d z ia ła n ia , k tó r y  w y n o ­

si w  z a le ż n o ś c i o d  r o d z a ju  sp rzę tu  
o d  2QQ d o  350 k m . n a d a je  się d o ­
b r z e  d o  w y k o n a n ia  za g o n u  t. j. 
w d a r c ia  s ir  g łę b o k o  na ty ły  n ie ­
p r z y ja c ie la  o ra z  d o  p o ś c ig u  —  p o d  
w a r u n k ie m , że  w  d z ia ła n ia ch  ty ch  
w e z m ą  r ó w n ie ż  u d z ia ł o d d z ia ły  in  
n y c h  b r o n i , b y  za leż n ie  o d  p o ­
tr z e b y  w s p o m a g a ć  się w z a je m n ie . 
N a  ty m  za ło ż e n iu , m ię d z y  in n y ­
m i, o p ie r a  się  p o w s ta n ie  n o w o c z e s  
n y c h  o d d z ia łó w  p a n ce rn o  -  m o to ­
r o w y c h .

T a k im  z w ią z k ie m  o d d z ia łó w  
r ó ż n y c h  b ro n i są w  n ie k tó r y c h  
w o js k a c h  d y w iz je  p ą n ce rn e . S k ła  
d a ją  s ię  on e  z p ie c h o ty  p r z e w o ż o ­
n e j n a  s a m o ch o d a ch , o d d z ia łó w  
m o t o c y k lis t ó w , c z o łg ó w  i s a m o ­
c h o d ó w  p a n c e m y e h , a r ty le r ii  zm o  
to r y z o w a n e j i in n y c h  b r o n i. S iłę  
g łó w n ą  ta k ie j d y w iz ji  s ta n o w ią  
cz o łg i. P ie c h o ty  m a  o n a  s tosu n ­
k o w o  m a ło .

d y w i z j a

PANCERNA
D y w iz ja  p a n ce rn a  p o s ia d a  o g ó ­

łe m  o k o ło  6 .000  p o ja z d ó w  m e c h a ­
n ic z n y c h  t. j .  c z o łg ó w , s a m o c h o ­
d ó w  r ó ż n y c h  r o d z a jó w  i m o t o c y k ­
li. N ic  w ię c  d z iw n e g o , -że d łu g o ś ć  
k o lu m n y  ta k ie j d y w iz ji ,  łą c z n ie  z 
o d le g o łś c ia m i m ię d z y  p o s z c z e g ó l ­
n y m i c z ło n a m i, w y r o s ł a b y  n ie  
m n ie j n iż  180 k m . D la te g o  też 
d y w iz ja  p a n c e r n a  m a s z e r o w a ć  by 
m u sia ła  p o  d w ó c h  lu b  trz e ch  d r o ­
g a ch  r ó w n o le g ły c h ,a le  i w  ty m  w y  
padiku u g r u p o w a n ie  j e j  o d d z ia łó w  
w y n ie s ie  w g łą b  k ilk a d z ie s ią t  k i lo ­
m e tr ó w .

S z y b k o ś ć  m a rsz u  c a łe j d y w iz ji  
w y n o s i  p r z e c ię tn ie  o k o ło  15 k i­
lo m e tr ó w  n a  g o d z in ę . O c z y w iś c ie  
p o s z e c z e g ó ln e  o d d z ia ły , a z w ła s z ­
cza  o d d z ia ły  r o z p o z n a w c z e  m a sze  
r o w a ć  p o w in n y  o w ie le  s z y b c ie j. 
P r z e c ię tn y  e ta p  d z ie n n y  b e z  p r z e ­
szk ó d  ze  s tro n y  n ie p r z y ja c ie la  w y  
n ie s ie  o k o ło  100 —  1 5 0 .k m . n a  d o  
b ę  M o ż n a  ła tw o  s o b ie  w y o p r a z ić , 
że  p o s u w a n ie  s ię  ta k ie j d y w iz ji  w  
s z y k u  b o jo w y m  je s t  tru d n e , z w ła ­
szcza  w  k r a ju , g d z ie  s ię ć  d r ó g  jfest 
s ła b o  ro z w in ię ta . T r u d n o ś c i te 
s p o t ę g u je  je s z c z e  s ta ła  tro sk a  a za

o p a trz e n ie , a lb o w ie m  p r z y  ta k  
w ie lk ie j i lo ś c i  p o ja z d ó w  m e c h a ­
n ic z n y c h  z u ż y c ie  p a liw ą  p ły n n e g o  
w y n ie ś ć  m u s i d o  150 to n  t. j .  15 
w a g o n ó w  n a  100 km . m a rsz u . M oż  
n a  śm ia ło  tw ie r d z ić , że z a o p a tr z e ­
n ie  w  m a te r ia ły  p ę d n e  je s t  p ię tą  
a ch iU e so w ą  w o js k  z m o to r y z o w a ­
n y ch .

In n ą  s ła b ą  s tro n ą  w ie lk ie j j e d ­
n o s tk i p a n c e r n o  -  m o t o r o w e j je s t  
d u ż e  r o z c ią g n ię c ie  w  m a rsz u  je j  
sił, z k tó re g o - io  p o w o d u  w  te r e ­
n ie  “O b fitu ją cy m  w  n a tu r a ln e  p rze  
s z k o d y  w y n ik n ą ć  m o g ą  p o w a ż n e  
tr u d n o ś c i p r z y  sk u p ia n iu  ś r o d k ó w  
w e  w ła ś c iw y m  m ie js c u  i cza sie .

S z c z e g ó ln e  tr u d n o ś c i m o g ą  p o w  
s ta ć  w  c z a s ie  m a rsz u  w  ra z ie  k o ­
n ie cz n o śc i p r z e g r u p o w a ń  o d d z ia ­
łó w  n a  sk u te k  zm ia n y  p o ło ż e n ia  
b o jo w e g o .  D o w o d z e n ie  d y w iz ją  
p a n ce rn ą  je s t  w ię c  b a rd z o  tru d n e .

KOLOS  
N A  GLINIANYCH  

NOGACH
W y k o r z y s tu ją c  te s ła b e  s tro n y  

d y w iz j i  p a n c e r n e j,  n ie p r z y ja c ie l  
b ę d z ie  s ię  s ta ra ł p r z e d e  w szy s tk im  
z a trz y m a ć  je j  m a rsz  lu b  p r z y n a j­
m n ie j o p ó ź n ić  p r z e z  w z n o s z e n ie  
p r z e s z k ó d  n a  d r o g a c h  w  m ie j ­
s c a c h  tr u d n y c h  d o  w y m in ię c ia , 
n is z cz e n ie  p r z e p r a w , n a p a d y  na  
tr a n s p o r ty  m a te r ia łó w  p ę d n y c h . 
W  ten  s p o s ó b  d y w iz ja  p a n ce rn a  
m o ż e  b y ć  z u p e łn ie  u n ie r u c h o m io ­
n a  w s k u te k  p r z e c ię c ia  d o w o z u  pa  
liw a , a j e j  c z o łg i  i ta b o r  stan ą  
ja k  s p a ra liż o w a n e , r o z r z u c o n e  
g ru p a m i n a  z n a cz n y m  o b sza rze .

W te d y  ła tw o  s ta ć  s ię  m o ż e  on a  
łu p e m  z w y c z a jn e j  p ie c h o ty .

D z ia ła n ie  je d n o s te k  b r o n i  p a n ­
ce r n e j p o d cz a s  r o z to p ó w , a z w ła sz  
cza  zim ą, p o d c z a s  o p a d ó w  ś n ie ż ­
n y c h  i m r o z ó w  sto i p o d  w ie lk im  
zn a k ie m  z a p y ta n ia .

100 MIL. ZŁ.
W  ty ch  w a r u n k a c h  n a w e t  b o g a ­

te  p a ń s tw o  n ie  m o ż e  s o b ie  p o z w o ­
l i ć  n a  m a r n o tr a w ie n ie  d r o g o ­
c e n n e g o  sp rzę tu , k o sz t  b o w ie m  w y  
s ła w ie n ia  je d n a j d y w iz ji  p a n c e r ­

n e j  w y n o s i  m e  m n ie j n iż  100 m i­
l io n ó w  z ło ty c h . U ż y c ie  w ię c  w  
n ie o d p o w ie d n ic h  w a r u n k a c h  bra
n i p a n c e r n e j, n a ra z i ją  n a  zn iszczę  
n ie , zw ła s z cz a  g d y  b ę d z ie  m ia ła  
on a  d o  c z y n ie n ia  z p r z e c iw n i­
k ie m  b itn y m , w y t r w a ły m  i d o ­
b r z e  w y s z k o lo n y m .

St. Bakrynowakt

D Z I Ś
rozpoczyna s.ę

c i ą g n i e n i e  R o l e k  u r s

L O T E R I I  D Z I E R Z A N 0 W S K I E 6 0
N o w y  Ś w i a t  6 4  ~  F r e t a  5

sprzedaje jeszcze losy z prawem 
natychmiastowej gry-

Uczmy si* żeglarstwa
O b c z y  p r o p a g a n d o w e  L .  M . i K .

nad morzem, jez. Żarnowieckim i łez. Nerocz

Dziec>;czsa idjosyntirazja
Nadwrażliwość organizmu ludzkiego
W  o k r e s ie  tr u s k a w e k , p o z io m e k  

i ja g ó d , w ie lu  lu d z i  p o  sp o ż y c iu  
ty ch  o w o c ó w  d o s ta je  s w ę d z ą c e j 
w y s y p k i , p o d o b n e j d o  t. zw . „ p o ­
k r z y w k i" .  S z c z e g ó ln ie  czę s te  są 
w y p a d k i w y s y p k i  p o  s p o ż y c iu  p o ­
z io m e k . W y s y p k a  ta  je s t  w y n i ­
k ie m  n a d w r a ż liw o ś c i  o rg a n iz m u  
na p e w n e  sk ła d n ik i, z a w a rte  w  p o  
z io m k a ch .

N a d w r a ż liw o ś ć  is tn ie je  n ie  t y l ­
k o  w  o r g a n iz m ie  lu d z k im , a le  sp o  
ty k a  s ię  ją  u  w ie lu  zw ie rz ą t . Ś w in ­
ki m o r s k ie  n p .. k tó r y m  z a s tr z y k - 
n ię to  d r o b n e  ilo śc i sok u  p o z io m ­

k o w e g o  c h o r u ją , a cz ę s to  n a w e t  
g in ą .

P o k r z y w k a , ja k ą  p o w o d u je  n ad  
w r a ż liw o ś ć  o rg a n iz m u  n a  p e w n e  
s u b s ta n c je  o b r o n n e , k tó r e , lącsąc 
się  ze s k ła d n ik a m i, ja k ie  z a w ie r a ją  
p o z io m k i n iw e lu ją  ic h  d z ia ła ln o ś ć  
n ie p o ż ą d a n ą  d la  o rg a n iz m u , w y ­
w o łu ją c  r e a k c ję , p r z e ja w ia ją c ą  się 
n a  z e w n ą trz  w  p o s ta c i p o k r z y w k i .  
P o k r z y w k a  w y s tę p u j‘ e ta k ż e  c z ę ­
sto  p o  s p o ż y c iu  r a k ó w , a  njawet 
w in o g r o n . J a k  s tw ie rd z a  p r o fe s o r  
D o e r , id io s y n k r a z ja  w y s tę p u je  w  
p e w n y c h  w a r u n k a c h  ja k o  c h o r o b a  
d z ie d z iczn a .

Zarząd G łów ny Ligi Morbkiej i Ko­
lonialnej, rozszerzając wydatnie w  
bieżącym sezonie akcję w yszkolen io­
wą w śród  członków  Kót Szkolnych 
LMK i opiekunów tych Kót, organizu­
je  w  roku 1939 następujące imprezy 
dla członków  K ół Szkolnych :

OBÓZ NAD. JEZ. ŻARNOWIECKIM
o charakterze w ypoczyn kow ym , obli­
czony na 100 uczestników —  ch łop­
ców  w  wieku o d  lat 13 (ukończonych) 
do 15 (n ieukończonych). O bóz mieści 
się w  m iejscow ości Lubkow o nad jez. 
żarnow ieckim  (st. kol. Krakowo na 
P om orzu ). Czas trwania o b o zó w : I
turnus od 3- y l l  do 30. V II. 39 na 50 
osób , II turnus od 3. VH do 30. V III. 
39 na 50 osób.

KURSY ŻEGLARSTWA 
ŚRÓDLĄDOWEGO

Nad jez . N arocz ob liczone na 400 
uczestników i uczestniczek. Kursy p o­
w yższe organizow ane będą oddzielnie 
dla ch łopców  i oddzielnie dla dziew ­
cząt. D ziew częta pozostaw ać będą pod 
opieką personelu kobiecego. Czas 
trwania kursów : I turnus od  23 VI do 
14. VII. 39 dla dziew cząt, II turnus 
od 17. VII do 6. VIII. 39 - •  dla ch łop­
ców , III turnus od 9. VIII. d o  30. VIII. 
39 — dla ch łopców .

Kurs odbędzie się w  „G łów nym  O- 
środku LMK“  na terenie własnym nad 
jez. Narocz, jako najw iększe w Polsce,

r o c z  i k u r s y  m o r sk ie  z ł. 50 —  za 
tu rn u s .

Kursy morskie rejsy s/j „Zawi­
sza Czarny". K u r s y  o d b ę d ą  s ię  w  
G d y n i. Z a d a n ie m  k u r s ó w  b ę d z ie  
d a n ie  p o d s ta w o w y c h  w ia d o m o ś c i  i 
u m ie ję tn o ś c i  p o t r z e b n y c h  ż e g la ­
r z o w i m o r sk ie m u . Ć w ic z e n ia  b ę d ą  
s ię  o d b y w a ły  n a  z a t o c e  P u c k ie j i 
n a  p e łn y m  m o r z u . U c z e s t n ic y  b ę ­
d ą  s z k o le n i ną s z a lu p a c h  o ra z  na 

I p e łn o m o r s k ic h  ja c h ta c h . B a r d z ie j 
z a a w a n s o w a n i b ę d ą  m o g li  b r a ć  u- 
d z ia ł w  r e js a c h  d a le k o m o r s k ic h .

C e le m  b liż s z e g o  z a p o z n a n ia  m ło  
d z ie ż y  z m o r z e m , Z a r z ą d  G łó w n y  
L ig i  M o r s k ie j i K o lo n ia ln e j  w  p o ­
ro z u m ie n iu  z k ie r o w n ic tw e m  H a r ­

c e r s k ic h  D ru ż y n  Ż e g la r s k ic h , o r ­
g a n iz u je  2 p r o p a g a n d o w e  r e js y  
h a r c e r s k im  ja c h c ie  szk o ln y m  „ Z a ­
w is z a  C z a r n y " . R e js y  te o d b ę d ą  
s ię  w  n a s tę p u ją c y c h  te r m in a c h :

1 ) o d  6 d o  10 s ie r p n ia :  tr a s a  
G d y n ia , K a r ls k r o n a , E k e n a s , G d y ­
n ia ;  2 )  od  21 do 3 w r z e ś n ia ;  tr a ­
sa  G d y n ia , R d n n e , G d a ń sk , G d y ­
n ia . O p la ta  za  k a żd y  r e js  w y n o s i  
zl. 80  (5 0  zl. u c z e s tn ik  i 30 z ł. o d ­
d z ia ł. o k r ę g  L M K  lu b  za k łą d  szk o l 
n y  w y s y ła ją c y  k a n d y d a ta ) .

S z c z e g ó ło w y c h  in fo r m a c j i  w  
s p r a w a c h  k u r s ó w  u d z ie la ją .  Z a ­
rzą d  G łó w n y  L M K , W a r s z a w a , u l. 
W id o k  10 te l. 5 3 3 -8 7  o r a z  o k rę g i 
L M K .

Park przyradnitzo-tisrystyczięif
powstaje n a d  P i l i c ą

W  gminie Unewel pcw. Opo­
czyńskiego niedaleko Tomaszowa, 
pow staje na przestrzeni 22 ha 
park turystyczno - przyrodniczy. 
Park ten położony nad P ilicą  bę­
dzie wielką osobliw ością  przyrod­
niczą i stanie się m iejscem  wy­
cieczek turystycznych.

T o m a s z ó w  M a z o w ie c k i , d z ięk i 
sw y m  p ię k n y m  i n a d z w y c z a j u r o z ­
m a ic o n y m  o k o lic o m , p r z e w id z ia n y  

a nawierzchni 80,5 km kwadr.' posła - j i 6’91' w p la n ie  r e g io n u  łó d z k ie g o  
da najlepsze warunki do nauki żeglar- I ja k o  m ie js c e  c a m p in g u , w y c ie c z e k  
stwa. M alow nicze położenie w śród la- tu r y s t y c z n y c h , s p o r t o w y c h  i w y - 
sów  sosnow ych  m a doskonale warun- I p o e z y n k o w y c h .
ki klimatyczne. Zadaniem kursu jest 
dać uczestnikom dostateczną ilość 
w iadom ości teoretycznych  oraz prak­
tyki żeglarskiej do pracy kierow ni­
czej i pionierskiej w  Kołach Szkol­
nych LMK. W  program ie w yszkole­
niowym  poza  w iadom ościam i z dzie­
dziny ideologii m orskiej Polski, prak­
tycznym  żeglarstwem  i pływaniem , 
będzie uwzględnione w ychow anie fi­
zyczne i przysposobienie w ojskow e.

K oszty ; O bóz nad jez. Żarnow iec­
k im  zł. 60 .— , k u rsy  n a d  je z . Na-
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Największą atrakcją poza rze­

ką P i l i c ą  z p la ż ą , k o m p le k se m  la ­
só w  p a ń s tw o w y c h , o ra z  t. z w . 
„N ie b ie s k im i Ź r ó d ła m i" ,  —  b ę ­
dz ie  n ie w ą tp liw ie  b u d u ją c y  s ię  o -  
b e c n ie  n a  te r e n ie  N ie b ie s k ic h  
Ź r ó d e ł p a rk  tu r y s ty c z n o  -  p r z y ­
r o d n ic z y . W  p la n ie  p a rk u  p r z e w i­
d z ia n e  są p la ż e  k ą p ie lo w e , b o is k a  
s p o r to w e , a le je  s p a c e r o w e , r e z e r ­
w a t  d z ik ie g o  p ta c tw a , k a w ia rn ia  
t a r a s o w a  i t. p.

B u d u ją c y  s ię  p a rk , ja k o  m ie j3ee 
w y p o c z y n k o w e , b ę d z ie  m ia ł d u że  
z n a c z e p ie  d la  m ie s z k a ń c ó w  za d y ­
m io n e j L o d z i, z w ła s z c z a  d la  ś w ia ­
ta  p r a c y .
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tylko P O J L 3 K I towar

P O L A K
sprzedaje

V I  s y m f o n i a  3 e & * h o v e n a
zabrzmi na Wawelu

P o  ra z  p ie r w s z y  w  r a m a ch  W a ­
w e ls k ic h  F e s t iv a ló w  w y k o n a n e  zo -
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Amerykanin Praycott proponuje Janet Gregory mał­
żeństw o. Janet, sądząc, zc Praycottowi zależy ly lk o  na 
le j  p a w e* wnę-7-i •>jp klucz od sejfu.

—- Wiec stary C argcr poszukuje klientów, któ- 
f fy  U mego m ają se jfy , Chce, by spraw dzili za­
w artość s w o i c h  s lr y t rk . W ym ienia i 'debie, J a ­
net... D epeszując o tym, Poster zaprasza cię do 
Londynu Ja k  sądzi*?, jest sens, ahyś jechała? 

nie lepiej będzie posłać klucz
- -  Hm — m ruknęła niezdecydowanie Ja -  

— Ładna historia...
—  T w o i*  obecność wcale nie jest potrzebna! 

— podchw yciło riolko B eL y . - -  S la rv  (.arger nie 
e d iu se aa ł sie nigdy hvslro.ścią um ysłu. Zaw&zę był 
ąłnpj i takiii* pozostał!

— OJaczcgo?!... Bardzo chętnie pojechałabym  
jfo I -r.rtjdvpu nrzy tej sposobności odw iedziłabym  
Kate

—  O czywiście! Tego tylko brakow ało! — prze­
rw ała  staruszka. - -  Jeszcze nie uspokoiła* się po

tych strasznych przeżyciach i znów pojedziesz 
szarpać sobie nerw y? Nie, m oje dziecko, jeśli nic 
rozumiesz, że musisz się szanować, to tw oja sta­
ra  ciołka o tym pom yśli. Nie pojedziesz i k o ­
niec!

— Przecież tam nie będę m ia ła  powodu do 
denerw ow ania się — uśm iechnęła się Janet. —■ 
Zresztą mogę posłać klucz, jeśli uw ażacit, żc mo­
ja  obecność jest niepotrzebna.

Y lac Morton chrząknął Fo lym skrom nym  wstę­
pie pow iedział półgłosem , nie podnosząc o « u :

— Mogę wziąć klucz od skrytki, jeśli panna 
G regory się zgodzi. Pan dyrektor m iał mnie w y­
słać w najbliższych dniach do Londynu w spra­
wie Nortbcrp-Steel. Mógłbym w yjechać nieco 
wcześniej.

— D oskonale! — zaw ołał Anderson spogląda­
jąc  z uznaniem  na swojego sekretarza. —  To by­
łoby najprostsze! Cc o tyni Jan et?

— Dobrze. Dam khae*.
— No. to chodźmy ao stołu, bo zupa w ystyg 

nie zupełnie! — ośw iadczył Anderson. - -  Mac 
Norton, wobec tego pan pojodfth' dziś po połud­
niu parowa em poczlowym . Ju tro  rano lida się Pan 
przede wszystkim  do banku Cargera. Spraw ę 
Norlhern-Steel za te-w nąn później, ursęduja 
do trzeciej.

— T ak jest, panie dyrektorze, rozumiem) —■ 
Mac Norton spo jrzał na zegarek i skierow ał się ku 
w yjściu. Na progu zatrzym ał się. — Przepraszam  
najm ocniej, chciałem  jeszcze o ro i  zapytać. Czy

panna G regory każe tu przyw ieźć wszystko, co 
się znajduje w  se jfie?

— Nie —  odpow iedziała Janet. — Biżuterię 
niech pap zostawi, proszę W i przywieźć tylko ze­
garek

— Z egarek? —- spytał skrom nie Mac Norton.
- -  Tak... zegarek mego ojca. Z łatw ością pan

go pozna... To jest taka w ielka starośw iecka ce­
bula. Pod kopertą jest fatog- afia m ojej matki. 
Ną odwrotnej slronie m ama n apisała do mnie 
k ilkż słów pożegnania, dlatego zależy mi praede 
wszystkim na zegarku.

— - Oczywiściet —  pow iedziała ciotka Betsy.
— O czywiście! — powtórzył Anderson. -  

W ięc Mac Norton! S łyszał pan, o oo obodzi, p ra ­
w d a ’  Zatelefonuję stąd i irw eedzę o paAskim 
przybyciu.

— D ziękuję bardzo, panie dyrektorze. Jed n ak  
chciałbym  poprosić pannę Gregwy o jnzeinoe upo­
w ażnienie. Bez tego mogą rui n 'a  w ydać zegarka.

—  'Dohrze, zaraz uapiweę — odparte dziew-
ctyna. . udała »if z pow c^i^m  do pokoiu ciotki
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Lyitop praycott nie pokazyw ał się eały dzień.
W ieczorem  Ja»vet chciała w yjść na spacar,
— Nig pójdzi«M  Mima! - -  sprzeciw iła się s ta ­

nowczo ^ o lk a  Betoy. — Ortś jwy nie ma lu ż a n ­
darmów.

— W ejupę »; «o&« T arkę, docip
c. m).

staną utwory kom pozytorów za­
granicznych. K oncert obcej m u­
zyki nadawany przez Polskie Ra. 
dio odbędzią się na cUJedzipcu 
wawelskim we wtorek dn. 2Q Vt 
o godz, 21.00. Rozpocznie go U- 
wertura „P o lon ia " ■—  E lgw a, *n- 
C cisk iego kompozytora.

W  ten sposób wyraził on swą 
sympatię dla P olsk i; utwór opar­
ty jest pa motywach polskich p ie ­
śni boyowyeK. Po uwerturze w y­
konana ;ortan ie  VI Sw rsfrala  .,Pa­
storalna" Peethovena. Będzie to 
bez wątpienia chwila n a w y k ła , 
gry łEzyUłifciiym d z ie d z iń c u  
ku Królewskiego roGegną się 
dźwięk? ht-cthorencw.ó.nego mrrj- 
<fcrie}a.

Druga część koncertu przenie­
sie słuchaczy w 3wint zgoła od 
Tr.irnny, w niezwyłGe subtelny, pe­
łen ajodom ów ień, o dziwnej na- 
£rtroj< wośc.i łp-iat francii3«nefc tei- 
rresjoufstÓTrt R*vela II suita z 
baletu „D a fn is  i Chtcp" p^sypom- 
ni dateje antycznej pary p * s t e « y ; 
podaee w arcyaubtelnej fornw* 
typowo francuskie; tuczy lei.

„T rzy  nokturny* l)eł*B*sy'iiJtO, 
które stanowią następny punkt 
program u, to m uzyczny cb rs*  im ­
presjonistyczny. oderw any m r  
m aterialistyczny kra i łw iite t. ia  
lor ów i ni 'okr c i  (cnych nąffŚFć- 
jó w ; część trzecia ,,Syrwwv » w y ­
znaczona ca chó:- Źefjakł —  bąz 
vekstu! —  wykonana bodzie »- 
Fol aro prawdopodobnie bo 78 z 
pierwszy.

K oncert zakończy ogp jsia  anabł 
z baletu • Trójkątny kapeirws" hi­
szpańskiego kompćsytoye: wajkUr 
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